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KUR JER WARSZAWSKI
W S P OM N IE NI A .

D- 19- Mai*.  i % [ 0  |  o r  Zgon Józ: Potockie-
C Z W A K T E K . 1- w ~  J - O t J -  go Hetmana W . Ko*

BO Iv  I S 3 1 .    ronnego 1 7 5 1 .

Onegdaj  i wczoraj przywieziono do lazare- 
, tu Warszawskiego kilku wojskowych Polskich 

ranionych w utarczkach pod P rzy tyc zą  i D łu ­
go siod łem -  Do ważnej bitwy w tamtych stro.- 
nach ieszcze nie przyszło.  Między ranionemi 
p i zv w i e z i o u erni onegda j ,  znajduie się K a m il  
M o ch n a cki  k tó ry iuż 3ci raz yv potyczkach oz­
dobi ł  sig bliznami.  —  Słychać że Je ne ra ł  D w e r­
n ic k i  wyjechał  do W ie d n ia .  Żołnierze  lego 
korpusu oddaiae broń zalewali się r zewnemj 
ł z a m i ! — Słychać powtórnie o zaburzenia w 
W ęg rzech . — Zgromadzenie K ow ali W  nrszaw - 
yl.-ch znowu dla ojczyzny złożyło zł  1,000.
-— Rząd P r u s k i  ponowił  rozkaz aby z powo­
du cho lery  ściśle odbywano kwarantannie na 
całej granicy od Królestwa Polskiego i Ż m u ­
dzi.  Gazeta P o zn a ń ska  wymieni ła  ile osób 
umarło  na cholerę  W Warszawie,  to iest b l i ­
sko pół tora tysiąca;  myli sig iednak , chyba 

, . liczy w to żołnierzy Polskich i Rossyjskicli będą ­
cych w okolicach. —  Na wczorajszem posiedze­
niu-Jeby Poselskiej  B o n i N iejno iow ski wymo­
wni e  dowodzi ł  iż przeciw niemu czynione za­
rzuty by ły  niesprawiedl iwe; głos lego Patryo* 
ty uczyni ł  mocne . wrażenie.  Następnie p r z y ­
stąpiono do ułożenia porządku  podawanych prą- 
iokitów. W  izbie Senatorskiej  naradzano się 
nad p ro iektem o reprezentacj i  prowincji  Lt- 
tewskich i podawano nowych kandydatów do 
Senatu.  — Gazeta rządowa P ru sk a  donosi o po­
mnażaniu się powstańców Litewskich.  — Mię­
dzy kandyda tami  do t ronu B e lg ji,  ieden z t a­
mecznych Dzienników umieści ł  Stanisława i 
Uoi)a R zew u sk ich , a iedna z gazet A n g ie lsk ich

donosi źe W.  X. K o n s ta n ty  oświadczył  że dla 
pogodzenia  sprawy dzisiejszej między P o lską  
i [iossją  byłoby j edynym ś rodkiem ojddać T ro p  
Polski Wie lk iemu Xciu M ich a ło w i.

\V  czasie bitwy stoczonej z nieprzyiacjelem 
na d. 14 z. m.  pomiędzy L iw em  a W ęgrow em  
Kapelan pułku  20 piechoty li: stauąwszy na 
czele całe j  kolumny i t rzymaiąc w iednej  r ę ­
ce K rucyfizc , w drugiej  pałasz,  p rzemówił  czu­
łe do serc młodych  rycerzy naszych , .a ci 
przeięci  słusznością sprawy,  śmiałym krokiem 
nacierali  na nieprzyiaciół .  Nieustraszony K a ­
pelan.  k tóremu kula karabinowa rączkę p r a ­
wą u Krucyfiyu urwała,  graz maiąc t rzy krotnie 
p rzeszytą na sobie komżę,  ciągle p rzewodniczył  
kolumnie i dodawał  rycerzom ducha woła iąc :  
„ D a le j B ra c ia  idźc ie  za  m n ą , ia  ivam a i  do 
końca  p rze w o d n ic zyć  będę.™  Dzięki  ci szano­
wny mężu który przeigty sprawą tak drogiej  
nam ojczyzny,  poświęcaiąc dla njej własne swe 
życic, w młodych ryce rzach  wzbudzony zapał  
wzmacniasz p r z y k ła d e m  swoim. —  N a o c zn y  
Ś w ia d ek .

Ogłoszona w P a ry żu  lista osób należących 
do składk i  dla Polaków,  iest ozdobiona wyo­
brażeniem połączonych chorągwi F ra itc u ik ie j  
7, P o lsk ą  i L ite w sk ą , i napisem ,,K o łc iu sęko  , 
D ąbrow sk i i  P o n ia to w sk i. Przykłada l i  sig do 
tej  sk ła dk i  nawet  u bo d zy ,  s łu ż ąc y ,  dziec i ,  
oraz żo łnierze  , loże wolno mularskie i t. p . , 
między ofiarami iest wymieniona dwuzłotówka 
Polska wyszła z Mennicy Warszawskiej  za t e ­
raźniejszego rewolucyjnego rządu.  —  Dnia % 
b. m. w rocznicę zgonu N a p o le o n a , mnóstwo
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osób wszelki ego st anu s k ł a d a ł y  wieńce  p rzy  ko* 
ł u w n i e  zwycięz twa,  m ięd zy  n i em i  byl i  p r awić  
wszyscy Polacy obecni  w P aryżu .. — G d y  w za* 
s z ł ą  S ob o t j  p r zywiez iono do la za r e tu  W ar s z :  
żo łn i e r za  z p u ł ku  G r e n a d j e r ó w ,  k tó ry  u t r ac i ł  
nogę  w bi twie  P i ą tkowe j ,  z aw o ła ł  , , cży  tu ies t  
k to  z 4go p u łk u  ? “  na tychmias t  otoczyło go k i l ­
k u  walecznych  r an ionych  , oświadczai ąc  że są 
z I g o  p u ł k u ;  “ a więc p r ze k on a j c i e  s ię ( r z e k ł  
G r a n a d j e r )  ze  i m y  walczy l i śmy  iak na l eży  
p r aw dz iwyn ł  ż o ł n i e r z om  P o l s k im .44 —  Gaze t a  
Be r l i ń ska  donosi  z M cm iii że wojsko Rossyj* 
sk i e  k tó r e  pos t ąp i ł o  ku  K re tyn d ze  i z aię ło  ta­
m e c z n e  wzgórza ,  by ło  p rzym usz on e  cofnąć  się 
Znowu do P a ło n g i dla zg słonieni a d r ó g  p r o ­
wadzących  do K u r la n d j i , k t ó r e  Powst ańcy  
Ź m u d zc y  opanować  na jba rdz i e j  u s i ł u i ą .— Przy -  
był_ do W ar sz aw y  w tych  dn i ach  z S i e r a d z a ,  
P a w e ł  A le x a n d e r  S z y m a ń s k i ,  d aw n ie j  s za ­
s e r  a na s t ępn i e  p r z ez  l a t  9 podko n iu s zy  ^ t a d  
N a r o d o w y c h ,  k t ó r y  opuściwszy posadę ,  Zonę,  
1 dwoić! dz iec i ,  iako ocho tn ik  , z ac i ą g ną ł  się 
w Szeregi  b r a t n i e  do p u łk u  Kawa lś r j l .

Do  don ie s ien i a  o życzeniu  T e ltn e ra  p rzy iac i e-  
la K ościuszki aby W a rsza w a  b y ł a  iego K u m ą t 
doda ć  na l eży,  że ićszcze iego m a ł ż o n k a  nie p o ­
wi ła  dz i ec ięc ia .  I rZąd Narodowy wczoraj  p r z e ­
s ł a ł  R adz i e  Munic:  Warszft :  list tegoż Z elfn ę -  
t a  , s ł ychać  że Ra da  weztvie K n ia z ie w id n  i 
Chodźkę  aby  w imien iu  Wa i s za wy  byli Ojcami 
G h rz e s n e m i  narodz i ć  s ię ma i ącego dz i ec ięc i a ,  
o że Z e ltn e r  życzy aby t e m u ż  dz i ecku  W a r ­
szawa na da ł a  imiona,  p r ze t o  u radzono ,  iż gdy 
na rod z i  się syn ,  o t r zyma  imiona T a d e u sz , H 'ła.- 
d ys ła W f a i e ś l l  có rk a ,  BrOnisłai/cct, J a d w ig a •

J e n e r a ł G u b ern a to r Ali S lo łe :  H ' a rsza w y . 
A r ty l l e r j a  G w ar d j i  Narodo:  W ar s zaw sk i e j  od* 
b y ł a  p rZedemr tą  m us z t r ę  s t rz elania  do P o li­
g on u . Już  p o p r ze d n i o  u sku t ec zn io ny  p r zcze -  
t nni e p r ze g l ą d  te j że  Ar ty l l e r j i  i o db y t e  p r zez

n i ą  r ę k o c z y n y ,  z u p e łn i e  od po w ied z i a ły  ocze* 
k iwau iom moim.  S t r ze l an i e  do Pol i g  nu z 
z adz iwieni em w idz i a ł em , wszys tki e  p rawie  
s t r z a ł y  ce ln i e by ły  sk i e rowane  i p r z y p o m i ­
n a ły  wprawę  i z ręczność  doświadczonego w tej  
b ro n i  żo łn i e r za .  Z u p e ł n ą  odda i ąc  sp r a wi e ­
dl iwość gorl iwości  i n a j l ep szym chęc iom ia­
ko te ż  zręczności  Całego ko rp us u  A t tyl le r j i  
Gward j i  Naród :  rnam sobie za szczególny  o* 
bowiązek  oświadczyć pub l i c zn i e  moie p o d z i ę ­
kowan ie  t ak  Dowódcy  tejże Ar ty l l e r j i  Maioro-  
wi N ie m y sk ie m u , iakot eż  I n s t r u k t o r o w i  K ap i ­
t anowi  S u lk o w sk iem u , k t ó ry ch  wzorowy k i e ­
r u ne k  do p ro w a dz i ł  ko rpus  ten do tego s t o p ­
nia  doj r za łośc i .  —  Je o e r a ł - P i e c h o ty  J. l i r a :  
K ru ko w ieck i.

R a d a  S z k o ły  szczególnej L eśn ic tw a .  W  cią- 
gn obwieszczeni a  swego pod d.  21 Lis t opada 
r .  z. w pismach publ i c znych  og łoszonego ,  po- 
da ic  do w iadomośc i ,  że z d n i e m  17 b.  m.  r oz­
poczyna się ku r s  pó ł roc za  l e t n i ego ,  w k tó r ym 
szczególn i e  nauk i  l e śne  t e ch n i cz ne  w y k ł a ­
d a n e  b ę d ą ;  p r ag ną cy  za tem sposobić  się do 
zawodu l e ś n e g o ,  mianowicie  z tych k tór zy  
p r z ez  mniej  znaczące  ka le c tw a  w obronie ner- 
rodow ej pon ie s ione,  do s ł użby  wojskowej  na ­
dal n ie  są z d o l n i ,  a pomimo tego u s ług i  swe 
ojczyźnie  poświęcić życzą ,  mai ą  się w tym ce­
lu zgłos ić  z dowodami  swego «  szko ł ach  p u ­
bl i cznych  usposobi en ia ,  do W .  Professora  W(»' 
tuszew,fkiego  przy ulicy Gran i czne j  pod Nr  970 
micszka i ącego .  — P re z y d u i ą c y  S zu b e r t .

K o m ite t R ozpoznaw czy. (Da l s zy  c i ąg : )  Bietł’ 
kowski. F r d n c is te k , , lat  35 ina i ący,  rel igj i  Ka­
tol ickiej  , r o d em  r  W a r s z a w y ,  wychowan ie  
d e b r a ł  od  u rodze n i a  w Szpi t a l u  Dz i ec i ą tka  J a ­
m s ,  a pot em u Ma łżon ków  R ia łk o w sk ic h  B® 
wsi,  lha żonę i 3 dz iec i .  Od  r .  1816 t r u dn i ’ 
s ię w War s zaw ie  s ł u ż b ą  l oka j ską  a C u k i e rn i ­
ka  L e ss la , U P u łk o w n ik a  M ło ko sicw ic i,a y u J®*'
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cot]asa W  a s iu ty ń sk ie g o ,  u Radcy Jzby Obrach:  
K a rsk ie g o ,  11 Pułkowników K a m ie ń sk ie g o , K o-  
l a n d a ,  P a w ło w s k ie g o  , n Doklora K in c l a  
U Mecenesa  O sow skiego  u Jenera ła  l i r .  K r u * 
k o w ieck ie g o ; wzrost iego średni  twarz poc ią­
g ła  dziobata,  oczy niebieskie;  czoło niskie.  Po 
oddzleniu się z s łużby od Doktora K in c la  przy* 
i ą ł  b y ł  obowiązki  lokaia u Pułkownika K e m -  
p e n a ,  które pot.  m Zamieni ł  na obowiązki  szp i e ­
ga tajnej policj i ,  b y ł  używany do- obserwacji  
osób a szczególniej  zagranicznych,  tudzież w i­
nien b y ł  donosić co po Szynkowniach s ł y sz a ł ,  
pob iera ł  dukatów 7 miesięcznie i zostawał  przy  
KempenLp do miesiąca Lipca l S 2 3 r .  pośmicr-  
ci K em p krta  b y ł  ieszcze prze* kilka miesięcy  
przy S zle iu  w r.  1825 wróci ł  żnotłu d o & l e 4 
ia  i zostawał  w podobnych iak przy K em p e-  
n ie  obowiązkach,  aż do rewolucji .  Pob iera ł  z ł .  
160 mies ięcznie ,  rapporta sk ła da ł  ustnie S zle -  
io w i  z czynionych obserwacji  i podsłuchów w 
Szynkowniach.  (Da lszy  ciąg nastąpi . )

D z  iś odbędzi e  się pogrzeb ś. p. E u g en iu sza  
H u g o n ,  młodego  lekarza francuzkiego który na 
odg łos  braci cierpiących prz yby ł  z Paryża.  
Koledzy ,  Officerowie,  iako i chorzy bardzo ża- 
łuią straty Doklora p e łn eg o  nadziei  i ucłud  
prawdziwie fi lantropijnych. Z.

( A r t :  n a d : )  Dz ięk i  lobid zacny K l im u n » 
ło w ic zu  Pośle  z YVdztwa A u g u s to w sk ie g o  skła* 
damy,żeś  na zaonrgdajszem posiedzeniu Sejmo* 
Wem obstawał  za ty in aby Policja by ła  czyn* 
•riejszą,  aby hardzi  Rzeźnicy  i l eszcze har- 
dziejsza Rzeżniczki  nie zdz iera ły  samowolnie  
&a mięso,  aby starano się s t o l i c ę  opatrywać w 
Wszelką żywność i doglądano iżby cen-, tej ż y ­
wności była sprawied l iwą,  iżby wzbroniono  
tylko samym Żydom kupować bydła e tc .  D z i ę ­
ki ci za to. — O k y W a t t le ,

na A:) Pan K. W .  Obywatel  Wdtwa  
&l«*owiecs w Kur: War: Nr  132 ,  wzywa gor*

liwość Obywatel i  Wdztwa s w e g o ,  aby Wśtę* 
puiąc w ślady Obywatel i  K ra k o w sk ic h  zwłasz­
cza iako zamożniejsi ,  wystawil i  nowe zastępy.  
Wprawdzie  Wdztwo Krakowskie dało w ie l ­
kie dowody swych ofiar , l ecz  mniej g ło śne  
Mazowiec: w tyle nie zostało; ieżeli  Krakow­
skie wystawiło pułk 9 i lOty Piechoty,  Mazo­
wieckie  Wystawiło 19 i 20 ,  który iuż 25 L u ­
tego walczył  pod G ro ch o w e m , o różnicy w u* 
brattin tych i oporządzeniu Kommissja R.  W o j ­
ny najlepiej udzie l ić  może opinją; ieżel i  Wo -  
ieWo: Krakowskie wystawiło 2 pułki  J a z d y , 
Woie:  Mazowieckie  wystawiło też 2 pułki  Ma­
zurów, rozkazy dzienne  Naczelnego Wodza  
oddały  iuż sprawied 1 iwość Pu łkom Mazurowi  
20 piechoty.  Jeżel i  Wdztwo Krakowskie ofia­
rowało s ;ę teraz wystawić z Kadrów 2 R u t a *  
taljony Strzelców czyl i  Pułk 6sty s t iż e l ców  
pie: , 'Wdztwo  Mazowieckie i tu nic z stało w 
t yle ,  samo K u ia s k ie  of iarowało wystawić 400  
ludzi  ub ran ych ,  reszta zaś Wdzta dla tego  
i edyńie  wstrzymała się z ofiarą,  gdy i e s tw ia -  
domes, iż powo łane będą  wszystkie  W dztwa  
do formowania w równi nowych zastępów.  My­
li się szanowny Obywatel  i akobykVdztwo Ma­
zowieckie 2 pułki  J izdy i edyn ie  z kontygen*  
sów dostawi ło ,  nie zrobi ło wprawdzie różn i­
cy między  tak zwanemi Kominiarzami i Ocho­
tnikami,  bo Z Wdztwa  Mazowieckiego wszystko  
iest ochotnikiem i dla tego może pułki  Mazurów 
u Naczelnego Wodza poklask ot rzymały.  Zy* 
czyćby w prawdzie należało,  aby do kogo to 
należy,  z ebra ł  m a t e r ja ły ,  z którychby prze ­
konać się można,  wiele z k ąd zebranych Jea- 
dców do pułków Mazurów z dobrowolnych o* 
flar, w ie le  z konlyngensu ,  czyl i  wszyscy z kon-  
tyngensu wydani i iak użyta dopłata przez roz­
k ład na dymy rozpisana,  gdyż kontrybuencJ  
Jezdców kontygen.su,  dopłaty im należnej nie-  
odebral i ,  Nadmien ić  i to wypada,  iż WoieWJ
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M a z o w ie c k ie  z g o n i e n i  O b y w a t e l a  J a J e k o  i fcay- 
tlzo d a l e k o  z a m o ż n i e j s z e  od K r a k o w s k i e g o M b l i ż -  
s z e o ć l  o g n i s k a  W o j n y ,  wi ę ce j  m o g ł o  m i e ć  s p o s ę -  
b ^ o ś c i  o d d a n i a  u s ł u g  s p r a w i e  o b e c n e j ,  a pozie* 
g ł y  o b w ó d  S t a n i s ł a w o w s k i  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n y  
p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  , u i ś c i ł  s i ę  p r z e c i e ż  p o ­
p r z e d n i o  ze  w s z y s t k i e g o  co p o  n i m  d l a  s p r a w y  
K a t o d o w e j  ż ą d a n e m  b y ł o  , n i c z a s ł a n i a i ą c  się  
n i e u r o d z a j e m ,  a n i  t y m  że  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  
t y o j h y  c a ł y  W o j s k i e m  Ń a r o d o w e m  b y ł z a j ą n y ,  
a p r z e z  to w d o c h o d a c h  z n a c z n i e  uszt  z a p ł o ­
n y . —  O b y w a t e l  l i  d z t w a  M a z o w ie c k ie g o . 

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .  D .  3 M a i a  I S 31 - 
Postepuią na Mąuiróiy.  Do  p u ł k u  4 strz:  kon:  

Kapi tanowi e  Michalski  Szy.  z p u ł k u  1 sirz:  kon:  i 
Miecznikowski  Fr :  z puł.ku 2 sirz:  Kon: Do p u ł k u
1 Uł ;  Kapi tan Zamqjski  Mich.  z p u ł k u  .(i Uł :  Do 
p u ł k u  5 Uł :  Kapi :  Nowicki  A<1: z p u ł k u  2 U ł : D o  
p u ł k u  C Uł: Kapi tan Ił o i,s ki T e  o; z "pułku 1 s t rat  
kon:  i Łampar^ki  l ęd:  z p u ł k u  2 s i rz:  kmi:  Postę-  
p ti ia  na Kapitanów.  Do p u ł k u  1 sirz:  kon;  G e r ­
ha rd  Ew:  z p u ł k u  6 strz:  kon:  Trzc iński  Woj;  Min- 
kenbeck Hen: obad.w3 z p u ł k u  3 strz:  kop:  VV p u ł :
2  strz:  kon:  Por :  Demeszkan Jlein.: ze szt: Gtiber:  
M.  Wa r :  zostawuiąe go  przy tych obowiąz:  W o j ­
t kiewicz  Pi ot r  i Szczurowski  Mich:  W p u ł k u  3 strZ; 
kon;  Por :  Henkel  Tad:  W  puł ;  4  strz:  kon :  Por:  
Zawad zk i  Józ:  Grabski  Tad :  A d j u n k t S z t a h u  Jazdy 
W  dywi:  kara:  P o r  Siupnic.ki  łóz:  W p u ł k u  1 Uł} 
P o r :  Gójski  Da:  Wor otyn i ck i  Józ: Kosiarski  Jan Adj:  
Szt :  Głów,: Ę r a i e w s k i  Hen:  Kosiarski  Ad: i llbsz- 
kiewicz  Cy pr :  Do p i l ł ku  2 U ł :  Por:  Gumowski  Ad: 
Zaiączkowski  Ant :  i Brzoska Tom:  ostatni  2 z p u ł k u
3 Uł :  W  puł :  3 Uł:  Por:  Was i lewski  Józ:  Dł ugo-  
szewski  Wil i :  i Kępiński  Józ: W  p u ł k u  4  Uł :  Por:  
fcadowski  Józ: z dyw: karabi :  i Mazurkiewicz  Józ: 
vy p u ł k u  5 Uł :  Por :  Betko Jan,  Kownacki  Konst :  
Zamojski  Hr :  Zd zi s ł aw,  ze Sżtah.u Wodza  Naczel:  
Łan t au  Mich:  W o ł k  Au, :  Michałowski  Sew: wszy­
scy 3 z p u ł k u  1 Uł: i Rrzycki  Heli:  z puł :  3 Uł :  
W  p u ł k u  6 Uł :  Por u:  V\ łosZczewski Kac: T y mi ń ­
ski Wi n :  Koch Kazi :  Ciećmirislu St:  Leski  Mi chał  
adju:  Jen;  Skarżyńskiego Arab: Krzvmuski  T o m;  i 
Zawadzki  W in :  ostatni  z pu ł ku  3 Uł.- W szt: Igo 
kor;  iazdy:  Por :  i l r ihbówski  Wal :  'Adju:  przy Jen :  
Umińskim i St ryieński  Ed;  Adju:  tego sztabu.

D O M E S I K N J A .
D o  handlu Korzennego i W i n  M .  B.  Gordon W w y  

?,r z ^ u Ji c y D ł u g i e j  n a d s z e d ł  z n a c z n y  t r a n s p o r t  W ó d  
oj ineraniy.Cjh n a t u r a l :  z a g r a n i c z n y c h  t e g o r o c z n y c h  , 
n i e m n i e j  w s z e l k i e  n a s i e n i a  o g r o d o w e  i p o l n e z  któ-  
r e m i  m a  bonu j -  s i ę  p o l e c a ć ,

D. 1 b. in. zgubione  2 świadectwa idąc za Żel a­
znej Bramy przez Saski ogród i plac J o  kościoła Kar ­
mel i tów na Krak;  Przed:  iedno w Języku niemieo- 
kjm pisane z pieczęcią wielką,  a drugie  także w nie­
mieckim od Kupca Grece,  należące dó s t rażnika cel­
nej komory Poznańskiej  Tomasza Dobrowolskiego,  
k toby takowe zna laz ł  raczy oddać do Rzadcy dórnu 
p r zy  ul icy Fur mańskiej  pod Nr  2701 na Im p ię t rzę ,  
za k t óre  wynagrodzonym będzie.

,r * ł>* °  go: ,9 z rana,  w Warszawie  
p r z y  Ulicy Nowiniarśkiej  pod Nr  1770 spr zed awa ni  
b ę d ą  przez publ iczną l icytaćją prawni e  zaiete r u ­
chomości ,  iakolo:  Perkale ,  P ł ó t n a ,  Nnnkiny,  Chu s t ­
ki i rozmaite Towary  więcej  daiącym za gotowe pip- 
Uiądze .—  1 omasz S z a n i a w sje i. Komornik

D.  20 ĄJaia r  b. o go:  lO. j  z rana w domu przy 
ul icy Dunaj  Nr l o3  sprzedane będi] przez publ icz­
ną l icytacją ruchomości  iakoto:  2 Pantal jony macho- 
niowe i Biórko brzozowe do zegara graiącego,  za go- 
toWe p ieniądze .—  Jan Ł a b ę c k i  Komornik .

OBIADY G O SP O D AR S K I E  z 4 ch  pot raw z łożo-  
pa ,  mień zawsze można w domu J W .  Paca przy u-  
l icy Miodowej  obok Kapucynów pod znakiem St rzel ­
ca wolnego,  po cenie Zł . - !  gr.  15 od  osoby.  TamSe 
1' iwo Marcowe z rzędu naj lepszych fabryk po gr.  7i 
Owsiane piwo po gr:  8. Śniadania i kolacje znaj- 
duią się,  a obok tego Bi l lard,  pisma per judyczne , 
kroiowę i zagraniczne,  dogodne  us ł użeni e,  raz będą­
cego z pewnością do uczęszczania zachęcą.

W dniu onegdaj'szyui zgubiono w Tea t rze  Naror 
P U J j J A I . e s  safianowy, w-kt órym znajdowało  s i e60 
Z ł .  pokwi towania ,  lrst i inne papiery.  Znalazca ra ­
czy pieniądze wzjąść w nagrodę,  a Pul jare i  z wr ó­
cić do D r u : Kur jera  War :

D.  17 Maia z rana zginę ła  SUCZKA wyżl iczka* 
przed drzwi  Pą ł aću  Zamojskich.  Uprasza się ł aska­
wego znalazcy o odprowadzeniu  Sej do Szw ajcara W- 
' gpi  Pa łac u  za nagrodą  iaką osądzi  sani za n a jp r z f '  
z p oj t s zą .

Dziś rano ciepła sto: 9. Wczor aj  w potu:  1,1.
T l  . A l IJ ROZM:  J ut ro  B i i r m i s tn  ZapieeiytoW#' 

ny,  i Jszy raz nowa Kom:  Opera P ełnom ocnik ,


